
Dnia 7 (19j Lutego i860  Roku.
N i e d z i e l a . M  47. Jutro, ŚŚ. Leona B. W. i Eucharjusza B.

We Wtorek, dnia 21 b. m., jako w smutną rocznicę 
imienin ś. p. Eleonory z Pieczkowskich Domańskiej, 
odbędzie się za spokój Jej duszy, w Kościele XX. R efor­
matów, o godz: l i te j  z rana. Msza Święta żałobna; na 
którą, Krewnych i Familję zaprasza się.

Jutro, o godzinie l i te j  z rana, jako w drugą roczni­
cę śm ie rc i ś. p. Michała Przyrembel, odbędzie się za 
spokój Jego duszy żałobne Nabożeństwo w Kościele Po­
wązkowskim-, na które, pozostała Zona wraz zDzicćmi, 
Krewnych. P rzy jac ió ł i Znajomych, zaprasza.

Karol Śmialliowski, Artysta dramatyczny Teatrów 
W arszaw sk ich , przeżywszy lat 61, w czoraj p rzen ió sł się 
do wieczności. W nieobecności Rodziny, zaprasza się Ko­
legów i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o 
godz: 4tej po południu, z dolnego Kościoła Śgo Krzyża, 
na smętarz Powązkowski.

Zeszyt IVty i ostatni dzieła pod tyt: Przewodnik p ra ­
ktyczny dla budujących, P. Zabierzewskiego, wyszedł 
z druku. Prenumeratorowie na prowincji, Iszej i Ugiej 
serji dzieła p. t. P rak tyczn e  budoicnictwo wtej skie, 
otrzym ają takowy wraz z 3cim zeszytem tegoż dzieła, 
który w tych dniach opuści prassę. Prenumeratorowie 
zaś Iszej tylko serji, która została już ukończoną, raczą 
się zgłosić po odbiór do xięgarui Michała Gluclcsberga, 
gdzie główny skład obudwu tych dzieł znajduje się. 
Przewodnik praktyczny dla budujących, jako dzieło 
ukończone, nabyć można we wszystkich xięgarniach 
w kraju i Cesarstwie, po cenie rs. 3 za exemplarz.

Dnia 14go b. m., w Kościele XX. Reformatów, po­
błogosławiony został ślub małżeński między W. W ła­
dysławem Rojek, Obywatelem ziemskim, a Panną W ła­
dysławą, Córką J W. Klimaszewskiego, Sędziego Poko­
ju , Radcy Towarzystwa Kredytowego. Młodej Parze, 
przy stosownem przemówieniu, błogosławił X. Maxym, 
Lektor XX. Reformatów. Po ukończonym obrzędzie 
religijnym, wprost z Kościoła, całe grono życzliwych to­
warzysząc Państwu Młodym, udało się do hotelu Euro­
pejskiego na obiad; następnie po obiedzie, przeniosło 
się do domu Ojca Panny Młodej, gdzie z całą staropol­
ską szczerością i gościnnością, pośród życzeń Nowożeń­
com  składanych, wesoło się bawiło. Oby NAJWYŻSZY 
swe błogosławieństwo w długie lata udzielać W am ra­
czył •

Czytamy w Gazecie Policyjnej: Bardzo często dają 
się słyszeć użalania Publiczności na natręctwo żebraków 
włóczących się po domach i ulicach miasta, szczególniej 
też dzieci, które w najrozmaitszy sposób uprzykrzają się 
Publiczności.— Przepisami prawa  włożony jest obowią­
zek na Policję niedopuszczania włóczęgostwa i żebra­
ctwa, i postępowania z przekraczającemi w myśl art: 
648 Kodexu kar głów: i popr:.— Policja przy wykony­
waniu tych powinności, prawie zawsze napotyka tru­
dność, którą jej stawia Publiczność uniesiona najczęściej 
fa łszyw ie pojmowaną litością, jak to świeży, bo w tych 
dniach wydarzony przykład przekonywa.— Dwoje ma­
łoletnich dzieci, to jest chłopiec i dziewczynka, ukazu­
jący się najczęściej razem, odznaczajcy się śmiałością

natręctwa, używają różnych konceptów dla'wyłudzenia 
jakiego datku. Policja miejscowa starała  się usunąć ich 
z miejsc publicznych, lecz zawsze doznawała trudności, 
gdyż mali oszuści za ukazaniem się Oficjalisty policyj­
nego, zdała go spostrzegłszy, ucieczką się chronili i za­
wsze uniknęli przytrzymania. Tychdwoje bezwstydnych 
próżniaków udało się jednemu ze służby policyjnej na pe­
wnym ze znaczniejszych placów publicznych zatrzy­
mać, który ująwszy oboje za ręce, zamierzał oddać W ła­
dzy dla postąpienia z niemi stosownie do przepisów,by 
je zabezpieczyć od ostatecznego zepsucia. Zdawałobysię, 
że zam iar ten powinien był bez żadnej przeszkody, jako 
dążący do utrzymania porządku i moralności, zostać 
wykonany, lecz przeciwnie się stało, gdyż krzyki ma­
łych włóczęgów, ściągnęły mnóstwo przechodzących, a 
niektórzy z nich nie wiedząc, że zatrzymanie to ma ich 
własne dobro na celu, i że żadna nie spotka ich niespra­
wiedliwość. że jeżeliby niesłuszniebyli zatrzymani, W ła­
dza, pod której decyzję oddawano, upomniałaby się i 
ukarała przekraczającego Oficjalistę policyjnego; per­
swazją i upomnieniami, byli powodem, że rzeczony Ofi­
cjalista zapobiegając większemu jeszcze zbiegowisku i 
skutkom z niego, puścił na ten raz chytrych żebraków, 
którzy obdarzeni jeszcze przez niektórych obecnych,szy­
dząc z całej tej przygody, czekają pewnie tylko na po­
wtórzenie tak korzystnego dla nich wypadku.— W ypa­
dek taki w żadnem Europejskiem mieście, dbałem o za­
chowanie porządku, nie miałby pewnie miejsca. Miesz­
kaniec Londynu widząc konstabla lub policemena swe­
go, znajdującego trudność w wykonaniu powierzonego 
mu obowiązku, nie waha się przyjść z pomocą urzędni­
kowi czuwającemu nad porządkiemlubbezpieczeństwem 
publicznem. Paryżanin, nie opuści swego sergeant de ville 
w zapasach z pijakiem lub oszustem, ale w takim razie 
fizycznie i moralnie a zawsze skutecznie przychodzi mu 
w pomoc. Życzyćby należało, aby i u nas publiczność 
zrozumiawszy potrzebę wspólnego czuwania nad po­
rządkiem ogólnym, jeżeli już nie chce przyłożyć się 
czynnie do utrzymania go, nie przeszkadzała bynaj­
mniej tym, co go 7. obowiązku swego pilnują. Wtedy nie 
widzianoby po ulicach miasta, ani pijanych tyle przy­
krych przechodzącym, ani włóczęgów, którzy dziś ujęci 
przez władzę pewni s ą , że przy obojętności publicznej, 
rzuciwszy się na ziemię z płaczem i jękiem lub gryząc 
trzymając ich rękę, wymkną się najczęściej i rzemiosło 
swoje dalej prowadzić będą.— Policja wykonawcza wte­
dy okazałaby się w całem znaczeniu swej użyteczności, 
a miasto zyskałoby na spokojności, porządku i bezpie­
czeństwie.

Piszą z Londynu d. 13 b. m., że przedłożony w Iz­
bie Niższej Angielskiej przez Kanclerza Skarbu, bud­
żet na rok 1860— 1, proponuje, między wielu różnemi 
zmianami, zniesienie cła wchodowego od łoju, i obni­
żenie dotychczasowego cła od drzewa zagranicznego, 
z assymilacją onego do produktu kolorijalnego, pod 
względem opłaty celnej. Są to dwa artykuły kraj nasz 
wielce obchodzące.
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Sprawoulanie Hom itein powołanego do oce­
nienia Jtomedji nadesłanych na Itonlturs ji.n.

Edw arda Starzyńskiego.
SK ŁA D  KOM ITETU:

P rze w o d n ic zą cy :  H r: F ry d e ry k  Skarbek.
C zło n ko w ie :

X . R ek to r Jakubow ski, A lexander Przezdziecki, K azim ierz-W ła- 
d y s la w  W ójcicki, Jan  Jasiński, K arol Sobolewski, Jan Chęciuski

i Kazimierz K aszow ski.
K om itet m ając uczynić w ybór w  zbiorze z 41 sz tu k  złożonym , 

d la  u ła tw ien ia  czynności, rozdzielił j e pojedynczym  Członkom do 
poprzedniego odczytania, ab y  tym  sposobem zasięgnąć mniej w ię ­
cej ogólnej w iadom ości,co każda ze sz tuk  zaw iera  i jak a  być mo­
że  je j  w arto ść  lite rack a . Członkowie na sessjacb zdaw ali sp raw ę 
p rz y ta c z a ją c  tre ść  odczytanej sz tuk i i zdanie o niej s tw ierdzając  
przyw iedzionem i w y ją tk am i dzieła ulegającego sądow i. P rzegląd 
ta k i  okazał naprzód iż dwie 7. pom iędzy złożonych sz tu k , jak o  to: 
L e o n tyn a  i Honor sk rzy w io n y , nie mogły się kw alifikow ać do 
obecnego konkursu , jako  nie kom edje, ale całym  tonem zbliżone 
■więcej do ch arak te ru  dram y.

Gdy zaś w ciągu czynności K om itetu komedja Kochanek S w a ­
te m  w ycofaną zosta ła  przez au to ra , przeto zbiór całkow  ity  zmniej­
sz y ł  się do liczby 38 sz tu k , z pomiędzy k tó rych  dw ie ty lk o , a  
m ianowicie D zie je  serca , komedja w  3ch aktach  w ierszem , i Po  
n a szem u  w  2ch aktach w ierszem , p raw d ziw ą  tak co do m yśli ja ­
ko  i ro im y  w arto śc ią , zw róciły  uw agę Kom itetu.

N a jw ięk szą  za le tą  koinedji p. n. D zie je  serca, stanow i dosko­
n a łe  odbicie jednej strony  społeczeństw a naszego; myśl je j w przed­
staw ien iu  życia  nad stan , nie je s t  w praw dzie now a, ale w  nowe 
u ję ta  form y i nader malow nicze. M arnotraw na Prezesów a obo­
ję tn a  na k łopo ty  m ęża, za ję ta  jedynie dogadzaniem próżności, ba­
w i się sw o ją  drogą w  jak ieś  filanlropijno-postępow e zakłady. P re ­
zes całe noce p rzesiadu jący  w Resursie nad kartam i, gorszy się 
bardzo i oburza na służących k tórych z a s ta ł p rzy  podobnej 
zabaw ie; dwie te  postacie w zorow o p rzed staw ia ją  św ia t, k lo- 
r v  pod z ew n ę trzn ą  po litu rą  słów  i ułożenia, je s t  jednakże pa­
sożytem  a n aw e t polipem tow arzysk im , liasłcm jego bow iem : ba­
w ić  się .p różnow ać. Nicość jego uw yd atn ia  się tu aż nadto dobrze 
p rzez  to ju ż  samo, żc P rezes i F rczcspw a w  tłumie in teresów , za­
biegów  i p ragnień , nie odzy w ają  się ani jednem słowem ani jedną 
m y ś lą , k tó raby  w y k a z y w a ła  zw iązek ich 7. potrzebam i społeczeń­
s tw a , ccby zalecała ich jak o  dzieci te j ziemi, na k tó rej ż y ją , k tó­
re j  język iem  przem aw iają , odżyw a się. ty lko  przez nich jak ieś śle­
pe podrzeźnianie filantropji, k tó ra  nie idzie z duszy ale z mody, a 
ze słów  ich i postępków  w ieje zgnilizna śmierci m oralnej. Jak  len 
św ia t nicości skłonnym  je s t do upodlenia się , z ja k ą  mu to p rzy ­
chodzi ła tw o śc ią ,w id ać  tu  ze stosunku dwojga m ałżonków  doban- 
k ie ra  Gelda, którem u ci po prostu dla uniknirnia b an k ru c tw a  chcą 
przedać sw ą  córkę, p rz y ją w sz y  od niego poprzedniojałm uznę; ca ła  
jednakżenikczem ność tego św ia ta  w yobrażoną je s t, mimo dokładno­
ści, w  sposób de lika tny , bez użycia try w ja ln y ch , rubasznych środ­
k ó w , la k , iż w idać ty tko  ran ę , ale brudu około niej nie w idać. 
Geld jako człow iek bez czci i w ia ry , bez innego bożyszcza, prócz 
z ło ta , skreślony je s t  ty p o w o ,a rty s ty czn ie ; zupełny b rak  uczucia, 
rozum  sk ierow any  ty lko  do robienia grosza, a w reszcie o k rąg ła  
ciem nota, paw ienie się z dosta tku  i stosunków  św ietnych, tra k to ­
w an ie  w szystk iego  w  sposób spekulacji, są to ry s y  pod ktńrem i 
ob jaw ia  się nam ta postać. Naprzeciw tego ciemnego obrazu sta­
w ia  au to r  jak o  żyw io ł dodatni, Ju lję , córkę P rezesostw a, i zako­
chanego w  niej młodego adw okata  Karola. Ju lja  m a być exp iaeją  
rodzicielskiego zby tku  i zaślepienia, jako  uosobienie’godności ko­
biecej, jako. obraz tegoczesnej dziew icy polskiej, p rzedstaw ia się
nam ona. Ż y ją c  w  atm osferze zepsucia, ra tu je  duszę sw oją  p rz y ­
w iązaniem  do rzeczy  rodzinnych, do poezji i sz tuk i, k tóre u trz y ­
m u ją  w  niej trad y c ję  przeszłości i m ysi do w yższych k ie ru ją  
w zg lędów ; miłość je j dla ojca, k tó rą  au to r z w ielkiem  czuciem 
odm alow ał, rodzi w  niej szacunek którego ojciec nic w a r t;  p rzy - 
tem  je s t to dziewica m ającą w łasne zdanie i encrgję ducha, w ła ­
sn ą  samodzielność, k tó ra  czyni j ą  is to tą  nader in teresu jącą . K arol 
lubo słabo nakreślony, ale dosyć w yraźn ie  przedstaw ia  ideę czynu 
ta k  po trzebną u nas, w  przeciw staw ien iu  do poety Adama szczę­
śliw ie reprezen tu jącego  chorobliwego usposobienia młodziez, niby 
dobremi ożyw ioną chęciam i, ale zguśniałą w  bezowocnych m arze­
niach; pomimo słabość charak teru  i obłąkanie, nader p raw dziw ym  
je s t  ry s  bezinteresow ności w  postaci Adama, który" odrzuca ofia­
ro w an e  mu przez  Gelda pieniądze za w iersz  do k a n ta ty . Nie m a­

łą  pod w zględem  formy7 zas ługą  tej komedji je s t ,  iż. au to r  w ypro - 
w adził na ja w  w icią  złego i w iele śmieszności, nie wprow adzając 
ani jednej k a ry k a tu ry . N ie ro z w ija ł on tu  w praw dzie charak te­
ró w  ale ty lko  idejc, jednakże ko lo ry t je s l silny a dowcip o ryg iual- 
r y  obok nadzw yczaj udatnej form y i potoczystości s ty lu . A kcja  
nie je s t  dość ruch liw ą , ty tu ł  w cale nie uspraw iedliw iony, zakoń­
czenie słabsze niżby po biegu rzeczy  spodziewać się m ożna, a  
osłabia się tern m ianowicie, że Ju lja  decyduje się na zrobienie po­
św ięcenia ze sw ej miłości dla K arola, iżby u ra tow ać ojca; szczę­
ściem, że pom yślny choć nieco naciągnięty  obrót okoliczności od­
ry w a  j ą  od pozłoconej ręk i Gelda i rzuca w  objęcia ukochanego 
K arola. T a k a  z tern w szystk iem  decyzja fałszyw ego pośw ięcenia 
nie je s t  zgodną z charakterem  dziew icy lak  rozumnej i szerzej za ­
p a tru jące j się na św ia t i obow iązki, ja k ą  od początku przedsta­
w ia  się Ju lja . Pomimo w szakzc  tej niezgodności, k tó ra  poczy taną 
być może za b łąd  psychologiczny, jeśli nie za nadw erężenie chara­
k te ru  J.ulji, komedja ta  jako  obraz społeczności ma ty le  za le t 
w  cząstkow ych pomysłach i formie, że można j ą  śmiało zaliczyć 
do celniejszych u tw o ró w  kom edjo-pisarskich, i dla tego Kom itet 
jednom yślnie p rzyznał je j premium, bynajm niej nie w  b rak u  le­
pszej, ale jako  w każdym  razie  na w yższe uznanie zas ługu jącej.

Zadaniem komedji Po naszem u  je s t  okazanie, w  pięknem św ie­
tle  obyczaju  krajow ego i dobrego w p ły w u  tradycji cnót narodo­
w ych, a to  w  przeciw staw ien iu  im form cudzoziemskiego try b u , 
k tó re  zaciera ją  odw ieczny obyczaj, odw racają od in teresów  k ra ju  
i w reszcie ośm ieszają tego k tó ry  je  p rzy jm uje . Major dymisjono­
w an y , obecnie O byw atel Ziemski, ma na w ydaniu córkę H annę, o 
k tó re j rę k ę  ubiegają się dw aj konkurenci: W acław  i A lfred ,m ło­
dzi sąsiedzi M ajora. H anny serce skłania się do W acław a, ale oj­
ciec lubo uznaje w  nim w ielką  uczciw ość i praw ość charak teru , 
jednakże jego 'żo łn ierska , energiczna n a tu ra , w zdryga się na me­
lancholijne i m arzycielskie usposobienie W acław a; w  A lfredzie 
znow u, lubo w edług niego, w ięcej p rak tycznym , nie podobają mu 
się cudzoziemskie naro w y . W achając się w7 w yborze pom iędzy 
niemi dwoma, M ajor postanaw ia uczynić próbę dzielności chara­
k te ru  i osobistej zacności, i w  m iarę ja k  k tó ry  lepiej próbę tako­
w ą  w y trzy m a  tem u oddać rę k ę  H anny. P róbą ma być naprzód, 
spłacenie d ługu po ukochanej osobje bez konieczności p raw n e j, a le  
z te j ty lko  m oralnej konieczności, aby na imieniu drogiej osoby nie 
c iąży ł ani cień pokrzyw dzenia; pow tóre, ujęcie się za skrzyw dzo­
ny honor nic sw ój w łasny , ale innej osoby, zasłużonej, a ja k  w o -  
becnym razie , samego M ajora. Z obu tych prób, W a c ła w , przed­
s taw ia jący  tradycjonalny  charak ter szlachetnej a energicznej pro­
s to ty , w ychodzi zw ycięzko; A lfred u tracił .w cudzoziemskiej a t­
mosferze to delikatne poczucie zacności klore oślep rzuca  się na 
,rłos obow iązku, i zastąp ił je  kouwcncjonalnem obraehowaniem . 
Ręka Hanny je s t  nagrodą zw ycięzcy.

Jakkolw iek komedja ta je s t  szczupłych rozm iarów , a układ je j  
raczej obrazkow y niż d ram atyczny, jednakże główne charak tery  
xv niej są i dobrze pom yślane i szczęśliw ie do końca przeprow a­
dzone. Major juko typ  starego w ojaka m iłującego k ra j i szab lę , 
je s t  częścią ódgadniony, częścią z poprzednich w zorów  dobrze 
p rzerysow any . A lfred w ychow any z angielska, znany , znudzony, 
każde słow o jego je s t w yrazem  obłąkania xv jakie młodzież naszą 
w praw ia  upodobanie do zagranicznych form; widać w  nim, że to  
jednostka dotąd przynajm niej stracona dla ogółu obyw atelskiego. 
W aclaxv przeciw nie, to ta zdrowa część społeczeństw a, sercem 
p rzy rosła  do rodzinnej ziemi, od niej i na niej szukająca zadowo­
lenia duszy. Postać Hanny je s t  mniej ro zw in ię tą  w  stosunku do 
charakterów  męzkich i do figur drugiego planu jakicm i są: eiofk* 
je j, kobieta z lafiryndycznem  usposobieniem a przeto  p rzy jació łka 
Alfreda; klucznica D ylczew ska, przypom inająca typ. dawnych r e -  
zydcnlek, stronniczka W acław a; oraz s ta ry  s ie rż a n t, sługa i 
przyjaciel M ajora, oddany z praw dziw ym  humorem i p raw dą. 
W' układzie tej komedji są  niektóre uchybienia, za najw ażniejsze 
zaś, mianowicie pod względem scenicznym uw ażać można to, iż 
zaraz  w  pierw szej scenie z Jukóbcm, a  później w  monologach, Ma­
jo r  w y jaw ia  przed czytelnikiem , iż dopuszcza się pewnego nie­
w innego podstępu w  narażeniu na p róby konkurentów . T yra spo­
sobem niknie ju ż  zainteresow anie i to w cale bez potrzeby, gdyz 
odkrycie p raw dy  można było zostaw ić na koniec, a czyteln ików  
utrzym ać przez  ciąg sz tuki w  tein przekonaniu, że te próby w y ­
p ły w a ją  z rzeczyw istych  nie zaś •/. w ym yślonych przez M ajora 
powodów. Jest to szczegół ła tw y  ale konieczny do poprawienia 
aby sz tuka przedstaw iona na te a trz e  zyskała  na in teresie; bo 
w reszcie całość ma dosyć ruchu, a jako ożywiona dowcipem i p ię-
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kną, pomimo nie dość wyrobionej techniki wierszowej, odznacza­
jąca się dykcją, może mieć powodzenie teatralne, a w każdym 
razie w czytaniu nawet obudzą zajęcie i sympatycznie do serca
przemawia. . - - . .

Nic jest to dzieło głębokiego poglądu na człowieka i ideje, nie 
widać w nim mistrzostwa we władaniu formą i językiem , jestto  
raczej odbicie wrażenia lekkie i powierzchowne na umyśle poe­
tycznym, który potrzebuje długo jeszcze wtajemniczać się w wa­
runki i życia i sztuki, aby opanował wielkie strony przedmiotu 
będącego celem komcdji, pojmowanej w całej rozciągłości do ja ­
kiej ta forma poezji jest zdolną. Ale z drugiej strony, kto umie 
nadać tyle już wdzięku swojemu słowu, nakreślić i powiązać o- 
brazy tak, aby z uicli żywo w yw inęła się prawda obyczajowa, 
ten ma w duszy swój zaród postępu, który zasługuje na zachętę 
i dla tego Komitet autorowi tej sz tuk i, o ile wnosić było można 
z  zalet i uchybień, zaledwie rozpoczynającemu zawód dramatycz- 
ny, z chęcią przyzna! aecessit, to wszakze nadmieniając, iz sztuka 
ta lubo w obecnym zbiorze uznana za drugą z kolei, jednak pod 
względem wartości estetycznej stoi na zuacznem oddaleniu od
poprzedniej. - _ , ,

I>o ustanowieniu nagród otwarto koperty i okazało się, ze auto­
rem komcdji D zie je  serca  jes t P . W a c ł a w  S z y m a n o w ­
s k i *  autorem zaś komedji Po naszem u  P . i K y g m i i n t  M i e -  
b i c k i -  J ó z e f o w i e * .

Lubo na mocy ogłoszonych warunków konkursu, Komitet mógł­
by przyznać kolejno jeszcze jeden accesit i nadto publiczne po­
chwały, przez ogłoszenie nazwisk autorów, jednak żadna ze sztuk 
pozostałych nie nabyła do tego prawa. Wprawdzie z całego tego 
zbioru sztuki następujące : 1-aktowa: S u kn ia  balow a; 2-aktowe: 
P a n  Potoczy i Pan P o ruczn ik  ; Ory.)azd za  g ra n icę  ; 3-akto- 
we : W ieczo rek  u m o je j C io c i; lla d a  s k u te c zn a ;  4-aktowe: 
D w ie  p r z y ja c ió łk i ; W yb ó r m ęża; 5-aktowa•. S in ia ły  i n ieśm ia- 
tu , w ychyliły się po za obręb absolutnej nieudolności, jaką  odzna­
czały się inne , nie zasługujące na żadną uwagę i rozbiór , i te 
przeto dla za le t, czy to pomysłu , czy pewnej staranności oddania 
dla niektórych ustępów wcale udatnycli, nie zostały zupełnie w y łą ­
czone z konkursu; ale są to w każdym razie utw ory, nie mogące 
w ytrzym ać poważniejszej k ry tyk i.

W prawdzie z liczby tu  wymienionych, więcej niż inne zw raca­
ła  uwagę S ukn ia  balow a, jako sztuka odznaczająca się humorem 
i  w ytw orniejszą formą. Przedmiotem jej są bezzasadne cierpienia 
zazdrosnego m ęża, który wymógł od żony uroczyste w obec ma­
tk i przyrzeczenie, że ona nie będzie przyjmować sam na sam 
jednego z młodych przy jació ł, którego mąż  ̂szczególnie miał 
w  podejrzeniu. Tymczasem zdarza s ię , że właśnie ten przyjaciel 
przybyw a pod nieobecność męża i m atk i: zona chciałaby się go 
pozbyć, a w tein zbliża się mąż. Żona nic chcąc być schwytaną 
na złamaniu przyrzeczeń , chowa przyjaciela do szafy; ale mąż 
wiedział o jego przybyciu , w iedział, że nie wyszedł z domu, a 
tern samem domyślił się miejsca jego pobytu. Żeby więc ukarać, 
a przynajmniej dobrze nastraszyć niewiernych, mąż idzie po pi­
stolety, i niby próbując ich, strzela do szafy ślepemi, jak się pó­
źniej dowiadujemy, ładunkami. Ale przez ten czas, mniemany ko­
chanek um knął, wyprowadzony przez matkę. Na odgłos strzału 
przybiega zona, i mdleje odpowiadając na zapytanie m ęża, że 
w  szafie znajduje się jej kosztowna suknia balowa. O twierają 
szalę i wtedy okazuje się cała czczość podejrzeń męża, dalej więc 
pojednanie i wszelkie nadal zapewnienia. Cały bieg rzeczy ma do­
syć życia, ruch na scenie nie usta je , ale czem tu usprawiedliwić 
owo schowanie do szafy, kiedy dość było powiedzieć : „proszę Pa­
na , odejdź i nic przychodź, tylko w  obec mego męża lub matki." 
Cała więc m aszynerja komizmu, jaki la scena zawiera, jes t bardzo 
naciągniętą. Dalej, strzelanie do szafy byłoby efektowne , gdyby 
widzowie nie wiedzieli, ze w  niej już nie ma nikogo, ale skoro w ię­
zień w oczach ich wychodzi z szafy, to reszta przestaje być inte­
resującą. Szkoda, że autor nie zwrócił uwagi na te okoliczności, 
bo sztuka jego przy innych zaletach jakie posiada, mogłaby mieć 
powodzenie teatralne, jako wesoła igraszka dramatyczna.

Sztuka znowu p. i .  P ara nic do p a ry , ożyli Safan i Sabina, 
w  4eh odsłonach wierszem , stanowi oddzielną kategorję. Jest to 
u tw ór niezaprzeczenie wielkiego talentu , ale pomyślany i wyko­
nany lak, że ani w druku, «ni w teatrze nie mógłby znaleźć przy­
jęcia. Pomijamy, że przedmiot sam jest za drobny na 4 akty , po­
mijamy nieprzerwanie po sobie następujące zmiany dekoracji, po­
mijamy sceny nie podobne do przedstawienia ; gdyż nad temi tc- 
ekniczno-teatralnemi względami, mogłyby przeważyć inne wzglę­

dy, zdolne utworowi temu nadać znaczenie czysto poetycznego 
dzieła, w  formie obrazow dramatycznych wykonanego. Ale wal­
czy przeciw niemu sama tre ś ć , lubująca się w obrzydliwym cy­
nizmie , przeniesionym do  ̂małżeńskiego pożycia. Bohaterka tej 
sztuki Sabina, żona niedołężnego Safana, jest kobietą godną nie ju ż  
satyrycznej chłosty, jaką w ręku swym dzierży komedja, ale sta­
nowi ona raczej rzadki wyrzutek, w ytykany palcem przez obyczaj 
uczciwy i piętnem schańhienia odstraszający ogół. Zastajemy j ą  
kiedy układa nocną schadzkę z jednym gachem , schadzkę , której 
cel nie jest bynajmniej wieloznacznym ; mało tego —  dmgi gach 
wtajemniczony w ten zamiar, obraca na sw oją korzyść podchwy­
coną tajemnicę, i również doprasza się o współudział w romanso­
wym  faworze. W prawdzie Sabina z obawy przed jawnością skan­
dalu, obu gachów zręcznie naraża na smieszuosc , i tern zasłania 
się od napaści męża ; obu im nawet zamyka swoj dom , ale cóz 
ztąd, każdy widzi, że to tylko partja  odłożona. Gdyby autor na tea  
nieprzyzwoity grunt, rzucił choć jaką zasłonę przyzw oitości; ale 
nie, on z tryskającym  dowcipem i w erw ą, rzuca z ust swych bo­
haterów rakiety cynizmu, dobiera kolorów jaskrawych , nie ow ija 
w  bawełnę utyskiwań żony na niedołęzlwo m ęża, które ta  w o- 
czy mu wyrzuca, i w  świetnych częstokroć wyskokach dowcipu, 
odrażającą rzeczywistość na samym wierzchu kładzie. Czy może 
być co jaw niejszego, jak  te słow a, które niby przyjaciel Safana 
Bazyli, wymawia do siebie, wspominając o jego zaślepieniu na po­
stępki żony: 1 ,

Żeby tego nie widzieć trzeba być Safanein.
Dobrze mu tak! niech sobie będzie parawanem,
Niech dźwiga na swej głowie mężowską koronę,
Niech świadczy się rogami, że ma piękną zonę. 

albo, gdy tenże rozumuje o warunkach małżeńskich:
Od konkurenta naprzód, żądał bym sumienia.
Stwierdzonego czynami, polem zaświadczenia,
Od Lekarza  i Xiędza; potem swoją drogą,
Inne warunki szczęścia następować mogą.

Jest to mała próbka tonu , w  jakim brzmi cała komedja, od po­
m ysłu, aż do pojedynczych wyrażeń. Jednakże nic ma tam zdaje 
się jednego w yrazu bez znaczenia, zewsząd życie ironji bije peł­
nym strumieniem , a n aw et, co jes t rzeczą dziś mianowicie niepo­
spolitą, charakteryj trzech zwłaszcza osób, skreślone rylcem  pe­
wnymi, wykończonym, słowem artystycznym . Coby to było, gdy­
by ten arty sta  słowa i kolorytu , na przedmiot zacniejszy uży ł 
tej dzielności, k tórą tu zmarnował i rzucił w  kałużę. Z lemt 
wszystkiein lubo Komitet z przykrością odsunął dla powodów o~ 
byczajności tę  sztukę, jednak z pociechą uznał zdolność, która po­
trzebuje tylko innego kierunku, aby była użytecznym dla literar- 
tu ry  nabytkiem; gdyż jeśli autor jes t pisarzem początkującym, to 
łatw o zmienić kierunek może, czego mu serdecznie życzymy w  i-  
micnin sztuki; jeśli zaś jest on pisarzem wyrobionym, to należy 
już  tylko wyjawić żal, że się w tym kierunku w yrobił, i w  takim 
razie wątpić wypada , czy ten silny koloryt złego dopisze ma 
w  dobrem. Zdaje się, że Komitet usprawiedliwił się dostatecznie I 
przed autorem i przed Publicznością dla czego tej sztuce, pomimo 
przyznawanych wysokich zalet formy, odmówił nagrody. Sam au­
tor pomysłem własnym położył zagrodę pomiędzy dziełem swera 
a  zdaniem Komitetu; prawda, że rubaszny żart, swobodne w y ra ­
żenie , nic przeszkadzały Arystofanesowi, nawet ani Molierowi 
zbierać laurów; ależ byli to naprzód gienjusze, którym  się wiele 
wybacza; powtórc, pisali w innych czasach; potrzecie, ich żarciki 
częstokroć bardzo niesforne, przesuw ają się tylko po powierzchni, 
a całość, grunt sam, jes t wzorem dobrego smaku. Tu przeciwnie, 
zgorszenie jest wiązaniem głównem całej budowy; my zas chcieli­
byśmy wprawdzie, aby komedja nasza była koutrollą zasad społe- 
czeńskich, ale nie rubryką brzydkich choć rzeczywistych przypad­
kowego zepsucia objawów, których w  ostatniej konieczności i do­
myślić się można, a w  ogóle jesteśmy'tego zdania, że sztuka nasza 
nie może, nie powinna być sprawozdaniem z kryminalnych spraw  
ludzkich, ale ołtarzem ideału, przy którym  od dziecka do starca, 
każdy mógłby westchnąć z pociechą i rozkoszą.

Dnia 11 go Lutego 18f>0 r . K-

R o z p ac zą  w ie d z io n a  n ie szc zę ś liw a  k a le k a ,  c ie rp ią c  o d  
k i lk u  la t  ta k  d o k u c z liw ą  c h o ro b ę , d z iś  w śró d  z im y  ś c i ­
ś n ię ta  n ie d o s ta tk ie m , k ie d y  ty lk o  ł z y  i ro z p a c z  p o z o s ta ­
ł y ,  o s ie ro c o n a , d o z n a ła  p o m o cy  od JW. Tr:....... m ie ­
sz k a ją c e j  p rz y  u lic y  K ró le w sk ie j p o d  N r e m 4 l 3 .  O n a  to  

(*)
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przekonawszy się o mojem położeniu nie w dzień lecz 
naw et w wieczór, śpieszy sama przynieść ulgę i ociera 
łzy, które przeciwności losu od wielu lat wyciskają, za 
co nie m ia łam  nawet czasu i nie byłam w  stanie w tej 
chwili podziękować Ci szlachetna Pani, lecz więcej ser­
ce czuje niż usta wyrazić zdołają, składam publiczne po­
dziękowanie, na jakie tylko słaby um ysł i serce wdzię­
cznością wiedzione, zdobyć się może.—  Elżbieta,

Komitet urządzający uroczystości muzyczne, na do­
chód Instytutu Muzycznego Warszawskiego, m a honor 
zawiadomić: iż próby na ten cel w  sali Towarzystwa 
Dobroczynności, jutro , wcale nie będzie. Uprasza więc 
szanownych Amatorów, aby w  Środę czyli w dniu 22 
b. m . o godz: 5 tej po południu, licznie na próbę zebrać 
się raczyli, odkąd akuratnie stosownie do poprzedniego 
ogłoszenia, takowe próby w Poniedziałki,  Środy i Pią­
tk i  odbywać się będą.

Redakcja Tygodnika Lekarskiego, p rzeznaczyła pre- 
m ja ,  za najlepsze artykuły w r. z., PP. Buchnerowi 
w  Miechowie, Rompalskiemu  w Pilicy i F rzystańskie- 
w u  w Rossieniach.

W czorajszy wieczór w Resursie Nowej, świetnie za­
kończy ł szereg zabaw karnawałow ych, jakie w  r.  b. 
p rzebrzm ia ły  w  tych murach. Ochocza zabawa przy 
dźwięku muzyki Lewandowskiego, zaczęła się wcześnie 
a przeciągnęła do późna, co najlepszym dowodem jest 
•życia, panującego w  murach tego stowarzyszenia. Dwo­
jak ie  też powody w pływ ały  na ożywienie zabawy i ze­
branie się tej liczby osób, to jest przeszło tr zy  stal Raz 
skrom ność strojów obok świeżości i gustu, a powtóre 
wdzięki zebranych Dziewic. Nikt tu nie posądzi płci pię­
knej o przesadę, a jednakże ileharmonji, ile uroku w tych 
lekkich przybraniach, zdobnych świeżemi kwiatami. To 
śliczna suknia różowa Pani H, z przybraniem na główę 
2 fijałkowej girlandy; albo biała Pani W, z girlandą na 
g łowie z kwiatów tegoż koloru; dalej różowa Pani St:, 
i  jeszcze białe Pani K, P, B, i t. d.; wreszcie Panien K, 
S , E, R, i t. p.; ileż budziły zajęcia, kiedy ochocze ko ła ,  
rozwinąwszy się aż w 2ch salonach, nęciły ku sobie za­
rów no  wdziękiem jak gustem, przy jaśniejących weso­
łośc ią  obliczach. Był to ostatni już dzień, zamykający 
te  wesołe w Resursie zebrania. Korzystano więc chętnie 
z niego, i niedziw że nie jedno uniesiono z tej zabawy 
wspomnienie, które nie tak prędko zatrze się w pamięci 
obecnych.

Z  niemałą przyjemnością widzieliśmy wczoraj wTea- 
trze Rozmaitości nowy oryginalny utwór dramatyczny 
p .  n. Scena za sceną. Jest to pierwsza próba młodego 
autora, zapowiadająca niepospolity talent w przyszło­
ści. Piękne myśli, bogata frazeologja, język czysty, po­
stacie z prawdą narysowane, wiele czucia i szlachetno­
ści, o to są główne zalety tego dzieła. Moglibyśmy może 
zarzucić autorowi zbytnią gorączkę w kreśleniu tego 
dram atu ,  ale cóż? w młodem sercu krew nie woda; wi­
doczną także jest nieznajomość sceny, lecz i to z czasem 
się nabędzie; znaleźlibyśmy może jeszcze kilka małych 
usterków, ale te sam autor z czasem pozna, my zaś wo­
l im y  zachęcić go do pracy na niwie literatury krajo­
wej, niżeli go zrażać sarkazmem i żółcią. Autorem te­
go szkicu jest Pan Pieńkowski. Artyści w ogólności 
wybornie przedstawili to dzieło; w grze ich widna była 
w zorow a staranność aby talentami swojemi przyjść 
w  pomoc autorowi; mianowicie Panna Gąsowicz i Pan

Królikowski. Młoda Artystka rolę M arji oddała z tą 
rzewnością i uczuciem jakie zawsze cechują jej piękną 
grę, a Pan Królikowski rolę Karola, przedstawił niepo­
równanie; wielo-s-tronny talent tego znakomitego Arty­
sty, zajaśniał wczoraj w całym  świetle. Po ukończeniu 
przywołani zostali: Pani Rahiewicz, Panny: Palińska  
5-kroć, Gąsowicz 7-kroć i Dutkiewicz, oraz PP: Króli­
kowski 10-kroć, Bodurkiewicz, Boczkowski, Trapszo, 
Ostrowski 3 -kroć i W ilkoszewski.

Onegdaj, Konstanty Gąsowski,służący, lat 46 liczący, 
będąc jako  chory wieziony do Szpitala D z i e c i ą t k a  JE­
ZUS, w drodze życie zakończył.

Wkrótce w cyrku na placu Zielonym, ma podobno 
rozpocząć szereg przedstawień P. Lud: Persoir, Tam - 
bormażor z Paryża, jako to :  Obrazów ruchomych, za- 
pomocą mechanizmu, gry na 12tu bębnach, oraz śpią­
cego magnetyzmu podług metody R. Uden, który wraz 
z synem swojem na drągu opierając się jednym łokciem 
wykona.

(A.n.) Domino czarne z różową kokardą z maskarady 
6 i Tej zamiast rozporządzenia cudzą własnością, zechce 
znaleziony w d . 2 6 z . m .nosigrosz  z3m a rublami ilosem 
loteryjnym, oddać do Redakcji Kurjera  za nagrodą rs. 1 
k. 50, a to stosownie do ogłoszenia przezemnie, zamie­
szczonego w Kvrjerze  z d. 28 Stycznia.

Jako now ość donosimy, iż transport żywych  bażantów 
o trzym ał handel J. Stoczkiewicza, przy ulicy Miodowej 
Nro 486.

Wczoraj w salonie koncertowym Doliny Szwajcar­
skiej,odbyła się próba przez P. Pawła Hoffmann, na któ­
rej przedstawiono kilka obrazów, które z zadowoleniem 
i oklaskami były  przyjęte.

W dniu onegdajszym na targach odbywających się 
w Urzędzie Konsumcyjnym m. Warszawy, płacono za 
wiadro okowity próby lOtej, od rs. 1 k. fio '/z do rs. 1 
k. 6872; za garniec od kop: 54 do kop: 55.

Kurs wczora jszy: za pól-im perjaty  dają rs. 5 kop: 
58; z.a obligi skarbowe, oprócz kuponu, żądają rs. 91 
kop: 80, wartość kuponu rs. 1 kop: ?>ytz-. za l is ty  za­
stawne Ulgo Okresu, oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
88, dają rs. 14 kop: 861/ 2. w a r to ś ć  kuponu kop: WU.

A n g l j a . Londyn l ig o  Lutego. —  Rodzina Królew­
ska przybyła tu onegdaj z Windsoru, ma podobno w po­
czątkach przyszłego miesiąca udać się do Osborne, ale 
w każdym razie na dzień 14ty Marca wróci do Londynu. 
—  Xiążę Małżonek odwiedził onegdaj Xcia Oranji, k tó­
ry znow później oddał wizytę Królowej.—  Jeden z n a j ­
starszych Parów Irlandzkich, Lord Gormunstown zm ar ł  
1 Igo I), m. w swym zamku, w Hrabstwie Dublińskiem, 
w 85 roku życiu. Tytuły i godności, odziedzicza po n im  
syn A. Preston , liczący już 64 lat 'wieku.— W d. I 2 m  
b. m. zm arł  także w Scinde-Ilouse pod Londynem w 74 
roku życia Sir W i l h e l m  Napier (brat zdobywcy Scindu 
Sir Ch: Napiera), Jeberał-Porucznik, odznaczający się 
jako  wojownik i pisarz. (St: An:).

F r a n c j a . Paryż, lkgo  Lutego. —  Ogólne położenie 
rzeczy dotychczas nie jest jeszcze wyjaśnione, ale wno­
sząc ż korrespondecji z rozmaitych źródeł nadchodzących, 
wkrótce stanowczo wyjaśnionem będzie. W Paryżu, 
chociaż nie wierzono, aby przyłączenie Sabaudji i Ni­
cei, s ta ło  się faktem dokonanym przed 20 Lutego, je­
dnakże przypuszczano, że sprawa ta szybko rozwiązaną

i
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zostanie, i że nim  minie rocznica 20 Marca, tyle upra­
gnione przez Rząd Cesarski powiększenie Państw a, 
urzeczywistni się. Co do sposobu, w jaki to się usku­
teczni, krążą najrozmaitsze i najsprzeczniejsze pogło­
ski. Między innemi mówią, że hasło ma wyjść od Pie­
montu, już to przez interwencję we Włoszech Środko­
wych, już też przez przedsięwzięcie działań w Mar- 
chjach albo na teritorjum Neapolilańskiem.-— Nord z a ­
przecza wiadomości podanej przez inne dzienniki o o- 
ziębieniu stosunków między Francją i Piemontem, o- 
raz o odroczeniu podróży Hr: .1 rese. O wszem, wysłan­
nik ten przybył już do Paryża i onegdaj m ia łd łu g ą  kon­
ferencję z PP. Thouvenel i Desambrois, a dziś p rzy jm o­
wany by ł przez Cesarza, któremu doręczył list w łasno­
ręczny Króla W iktora-Em m anuela. Pomiędzy tymi 
dw ow a Monarchami, ma panować najzupełniejsza zgo­
da,  I/.ba Niższa Angielska, odrzueająe wczoraj wnio­
sek interpellowania w przedmiocie projektu wcielenia 
Sabaudji i Nicei do Francji, dała powód wielkiego u- 
miarkowania, i okazała, że nie myśli stawiać prze­
szkód Gabinetowi w jego negocjacjach z Rządem Fran- 
cuzkim. 1’rancja ze swej strony także nie chce przy­
spieszać wypadków, i działać będzie jedynie w zgodzie 
z Gabinetami Londynu, P e te r s b u r g a ,  Berlina i Turynu.—  
P. Desambrois, w końcu bieżącego tygodnia wróci do 
T u r y n u .—  Hr: Kisiłem, daw ał wczoraj, jak zwykle 
w Poniedziałki, świetny obiad, na którym między inne­
mi, znajdował się Hr: W alew ski z Zoną. —  Krąży po­
głoska, że w d. 20  Marca, Cesarzewicz, nie mający do­
tychczas żadnego tytułu, otrzyma tytuł Hrabiego Nicei,
—  Hr: La Tour d  Auvergne, ju tro  wyjeżdża do Berlina.
—  Marszałek Niel, został wezwany do P aryża .—  Jene­
r a ł  de la Hue, został m ianowany Senatorem, a P. Bene- 
dełti, Dyrektor spraw  politycznych w Ministerstwie spraw 
zagr:,  Radcą Stanu. —  Cesarzowa E ugenja, przesłała 
Królowej Hiszpańskiej powinszowania, z powodu zwy- 
cięztw odniesionych nad Marokkanami i ofiarowała zna- 
cznąsum m ę dla ranionych armji Hiszpańskiej.— Monitor 
ogłosił spis produktów i fabrykatów Algierskich, które 
bez cła do portów Francuzkich przypuszczane będą. —  
Znany history k Berliński, Leopold Hanke, został mia­
now any Członkiem zagranicznym Akademji Nauk mo­
ralnych i politycznych. (Nord. Ind: Bel:).

H i s z p a n j a . M adryt, t4go  Lutego, —  Ważne działa­
nia eskadry są spodziewani*. — Marszałek 0 ’Donnel, 
rozkazał wczoraj wykonać rekonesans w stronę Riffu.—  
Mieszkańcy Tetuanu, zostają w najprzyjaźniejszych sto­
sunkach z wojskiem. Municypalności i znakomitszym 
mieszkańcom powierzono policję miasta. (Nord).

W ł o c h y .  R zym , i  1 go Lutego. —  X iążę  Gramont, 
przedstawił O j c u  Śrau PP. Cadore, Gabriac i Moges. 
Jeśli Xiążę Gramont, opuści Rzym, w tedy Xiążę Cado- 
re  pozostanie tam jako sprawujący interesa Franeuzkie.
—  Stan rzeczy w Rzymie nieco się polepszył. Obligi u- 
konsolidowane, stoją po 76,25. W  Perugja od czasu o- 
głoszenia proklamacji Jenerała F anti, dezercja żołnie­
rzy wzrasta. (Nord).

Medyolan, 13go Lutego.—  Dziennik A ven ir de N i­
ce, z d. I0go b. m., został zasekwestrowany, za a r tyku ł  
nieprzyjazny Rządowi.—  Goniec z manifestem, jaki Król 
'W iktor-Emmanuel, ma wydać w czasie swej podróży 
do Włoch Środkowych, wysłany został do Paryża. —  
Pogłoska o nadeszłych jakoby z Paryża ważnych notach

do Turynu, jest mylną. —  Gubernator Massimo iTAze- 
gtio , dziś tu przybył. (Schl: Ztg).

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n , 16go Lutego. —  Na dzisiejszem posiedze­

n iu  Izby Niższej, Lord R ussel zapowiedział przedstawie­
nie bilu reformy na dzień ly  Marca. Dalej oświadczył,  
że Rząd Piemoncki zawiadomił go, iż niechee ustąpić Sa- 
bandji Francji; w każdym razie jednak, g d jb y  Sabaudja 
ustąpioną być miała, Angl ja zastrzeże neutralność Szwaj- 
curji. W Izbie Wyższej Lord Airlie, zażądał przedsta­
wienia korrespondcncji w przedmiocie traktatu handlo­
wego z Francją, i pow stawał na artykuł dotyczący w y­
wozu węgli. Lordowie Grey \ Hardwicke, powstawali 
na sam traktat.  W końcu odrzucono wniosek Lorda 
A irlie .

L o n d y n , d lgo  Lutego. —  Dzisiejszy M orning-P ost 
zawiadamia, że Rząd Francuzki oświadczył nareszcie swą 
gotowość oddania kwestji wcielenia Sabaudji pod roz- 
strzygnienie wielkich Mocarstw. Z tego powodu obawa 
wszelkiego starcia jest usuniętą.

W i e d e ń ,  1 Ggo Lutego.—  Dzisiejsza. O ester; Z tg  od­
powiadając na rozmaite doniesienia gazet zagranicznych, 
oświadcza, iż jest w możności zapewnić, że odpowiedź 
Hr: Rechberg na depeszę Thouvenela, w kwestji W ło ­
skiej, dotychczas nie odeszła.— Podobno Xiążę Alexan­
der  Heski nie uda się do Petersburga.

P aryż , 17go L u teg o .—  Thouvenel przesłał Xięciu 
Grammont pod dniem 12ym b. m. okólnik, w którym 
roztrząsa ostatnie fakta, będące powodem obecnego po­
łożenia rzeczy w Legacjach. Przy zaczęciu kroków nie­
przyjacielskich neutralność S t olicy  Ap o s t o l s k i e j  była 
proklam owaną. Austrja mogła czuwać nad utrzyma­
niem porządku w Legacjach, tak jak  my w Rzymie. 
Powody, które skłoniły ją  do zaniechania tej roli, nic 
wchodzą w zakres niniejszych uwag; Francja pozostała 
wierną swoim zasadom. Nie należy zatem przypisywać 
Francji winy powstania ludu. Rady Cesarza względem 
zaprowadzenia reform ,za pośrednictwem których przy­
ciągnąć można było znowu Legacje, zostały źle przyjęte 
w Rzymie. Okólnik wykazuje dalej, że niepodobień­
stwem było zaradzić złemu przez dalszą okkupacją. 
Gdyby jednak Stolica A p o s t o l s k a  zdecydowała się za­
niechać punktu zapatrywania się religijnego i przeszła 
na pole interesów świeckich, które tu jedynie grają rolę, 
wtedy możnaby jeszcze, chociaż to już jest nieco późno, 
dokonać korzystnej zmiany w jej sprawie. Taki obrot 
tylko dozwoliłby Rządowi Cesarskiemu poprzeć poli­
tykę pojednawczą i roztropną.

M a dryt , 15go Lutego.—  Depesza Marszałka O’ Don­
nel donosi, że l i g o  b. m., p rzy jm ow ał Parlamentarzy 
wysłanych przez Mulej-Abbasa, którzy zapytywali,  ja­
kie warunki nakłada dla zawarcia pokoju. Marszałek 
odpowiedział,  że tylko sama Królowa może stanowić te 
warunki, i wysłał P. U storitz  do Madrytu, dla zasią- 
gnięcia stosownych rozkazów. (Ind: Belge, Nord.)

S Z A R A D A .
P i e r w s z a  w stecznie jest litera;
D r u g i  w spak sity  nam w spiera. 
I P s z y s l e k  p rz y k ry  je s t  koniecznie,
Czy go Weźmiesz w p ro st czy  w stecznie. 

(Zeszła Szarada, P eg a z).
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R o z m a it o ś c i. —  Sław ny podróżnik Dr L iv ingstone  
nadesłał do Manchester ciekawe próbki bawełnianej 
przędzy z środkowych krajów afrykańskich. Bawełna 
sama ma być wyborna a kłębek doskonałej przędzy 
w wadze 163/4 uncji kosztuje na miejscu niespełna jeden 
fenig, licząc na monetę angielską. Plantacje bawełny 
znajdują się głów nie w tak zwanej dolinie Shire, około  
sto mil długiej a 20 szerokiej. Atak wybornie nadaje się 
uprawa bawełny w tej dolinie, że co rok kilka tysięcy 
krzewów zbytecznych używają krajowcy na opał. Że­
gluga po rzekach Zambesi i Shire aż do środka tej doli­
ny, jest większą część roku zupełnie wolna, potrzeba 
więc tylko stosownych użyć środków, aby otworzyć 
handlowi nowe źródło dochodu. Rząd Angielski umie 
po zupełnej wartości oceniać zasługi Dr Livingstona,  a 
jak słychać, przeznaczył mu nowych2,500 fst:, aby mu 
ułatw ić dalsze badania szeregu jezior w Nyanza. Oprócz 
tego miano mu posłać nowy umyślnie zbudowany paro- 
p ły w  do żeglugi po rzece Zam besi.— W Londynie roz­
poczęła się budowa podziemnej kolei żelaznej, która ma 
łączyć dwórce kolei żelaznych, położone po półno­
cnym brzegu Tamizy. — W Murten zeszła z tego świata 
102-letnia Pani D u m p ,  matka Reprezentanta narodo­
wego Jakóba D u ru p .  Na pogrzeb zebrało się 252  jej 
dzieci, wnuków i prawnuków.

Przyjechali do Warszawy.
Branicki Alex: Itr: z Kijowa nr 393; Kossowski Tad: Ob: z W oj- 

szyc nr 570; Olszewski Jan Ob: z Tarnówka nr 2673 ; Zalewski 
X aw : Ob: z Sieradbwic nr 584 .—  Dembowski Zyg: Ob: z Nacpol- 
ska nr 613; Sokołowski Wład: Ob: z W oli Biejkowcj nr 584; T ar­
ski Anastazy Ob: z W icwiórowa nr 634.

W k y j e c l n ł l i  X Hempct Ant: Prezes Dyr: Szczcg: T . K. Z. do 
Lublina; Mleczko Jan Sędzia Pok: do Jakaci; Olloccy Tom: i Niko­
dem Ob: do Spędoszyna.— Xiąźę Iłołgoruki Alcxiej dymis: Sztabs- 
Rotmlstrz do Petersburga; Jezierski Edw: Hr: do Mińska; W ężyk 
Jan Ob: do Bełdowa.

P r z y j e r b a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą  : Głębocki Jan Kanty 
Ob: z Paryża n r 414; Ostrowski Ant: Itr: z Krakowa nr 413; Zbi- 
jew ski Michał Ob: z Prus nr 1328— Lange Leon Ob: z Paryża nr 
540; Nicolas Fran: Kup: z Berlina nr 601; Zygadlcwicz Felix Bu­
downiczy z Paryża n r 1320.

Wyjci lnili koleją żelazną: Bellachini Samuel Sztuk­
m istrz do Berlina; Taucliert Robert Ob: do Poznania; Zawisza Al­
fred Ob: do Berlina Branicki Alex: Hr:, Storożenko Glafira Hr:
i  Tyszkiewicz W iktor lir: do Paryża; Tauentzien Bogusław Ob: 
do W rocławia.

D o b r a  J B i e m s K l e  w Powiecie Rawskim , od Kolei 17 
w iorst odległe, w  środku pięciu miast, przy trakcie bitym poło- 
ż.one, mające przestrzeni dziesialyn 8 1 0 , (włók 54 przeszło), 
gospodarstwo płodozmienne, w  gruncie po większej części pszen­
nym , z komptetnemi zasiewami, łąki dostateczne, lasu w  dobrym 
stanie około dziesiatyn 75, czyli 5 włók. Młyn wodny o trzech 
gankach, rybołów stw o, propinację, robociznę pańszczyźnianą, 
budynki w dobrym stan ia , w raz z inwentarzem żywym i mar­
tw ym , są do sprzedania z wolnej ręki. Znaczna część szacunku 
może pozostać na kilka lat na gruncie. Bliższą wiadomość po- 
w ziąść można w  W arszawie pod N r 497 lit. B, przy ulicy Po­
dwale, u Józefa Moszyńskiego Adwokata. 

zśfSSiU, l>rt(l korzystnemi warunkami jest do sprzedania 
fees!!!!; O O i l l  w ldizkości Kolei Żelaznej położony, kwalili- 
jpsEjjmł kujący się szczególniej dla Fabrykanta lub Majstra 
Wcac---** Professji Rzemieślniczej. Wiadomość przy rogu ulic 
Marszałkowskiej i Złotej pod Nr 1394 na lm  piętrze od fron­
tu , o godzinie 4cj po południu.

F o r t r p j a n  palisandrowy o 7u oktawach, zu- 
pełnie nowy, z powodu okoliczności, sprzedaje się 

aC —^  za %  wartości, a to za Rs. 270; wiadomość przy 
’ ulicy Długiej pod N r 540, w  Sklepie na lewo.

Hinla Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala 
Sgo Ducha P P . "larcin kanel,.

Podaje do wiadomości osób interessowanych, że w  dniu 11 (23) 
Lutego r. b. o godzinie 2ej z południa, w Gmachu Szpitalnym 
Sgo Ducha PP. Marcinkanek, przy ulicy Konwiklorskiej, w b. 
Koszarach Sierakowskich, odbywać się będzie głośna in plus 
licytacja na sprzedaże różnych effeklów do uzyLku w  Szpitalu 
nieprzydatnych, i rzeczy do ubioru służących, a to za gotowe, 
zaraz po przybiciu, płacić się mające pieniądze. —  Za Opiekuna 
Prezydującego, Członek Rady Borzęcki.

& I i n r e t a  podwójna, na płaskich resorach, do­
brego fasonu, zupełnie w  dobrym stanie, zdatna do 
m iasta, sprzedaje się za Rs. 2 0 0 , oraz Lokal 
składający się z 2cli Pokoi, Przedpokoju, Kuclmi i 

D rw alni, lub P iw nice, do wynajęcia od Wielkiej-Nocy, za Rs. 
150 rocznie. Wiadomość przy ulicy' Jerozolimskiej pod N r 1574 
F , u Stróża.

Dwa POKOJE na drugim piętrze, jeden od ulicy, drujęi 
od dziedzińca, z wspólnym wchodem, dla Emeryta spokojnego, 
do odnajęcia od Sgo Jana; ulica Slo-Jerska N r 1776.

Są tlo sprzedania: lino, SA1VI4.I Petersbursk ie, 
|Fod najlepszego Fabrykanta, z drzewa orzechowego, z F a r-J 
pluchom  z Niedźwiedzi. 2do, DIEĄ2BI&.K pojedyncze , od# 
i pierwszego Fabrykanta w Moskwie, z lezącemi restram i, o - /  
obydwie sztuki w zupełnie dobrym stanie. 3tio, Para 14.0 -  

J k M  wierzchowych, jeden gniady 5 lat, a drugi kasztanowa-- 
£  ty 6 lat wieku mający, dobrze ujeżdżone i obydwa służy ły) 
^ j u ż  i do damskiej jazdy. Wiadomość bliższą powziąść mo-1 

i żna u Stangreta Mikołaja, przed Żelazną Bramą, po prawej/, 
fstronie sztachet pod Nr 413 lit: F.

Nfowa Arkatlja. —  Dziś dany będzie S ia l  Towarzyski 
w  nowo upiększonych i ozdobionych Salonach, na którym Muzyka 
w  wielkim komplecie grać będzie. —  Restauracja miejscowa przy­
sposobiła wielki zapas Potraw , Napojów i Chłodników. Dorożki 
do odwożenia Szanownych Gości są zamówione , z czem polecam 
się.—  Anna J a n k o w s k a .

Pod Nrern 1305 przy ulicy Nowy-Świat, na lem 
piętrze, są do sprzedania: Bantaljon dla poczy­
nających się uczyć za Rs. 45 i Biurko czyli Kan­
torek za Rs. 15.

Uprasza się Sankarza, 
w jego Sance

ażeby pozostaw iony^/

■K
JJJJ O I Ł B \ » Ł Y ,
i  w dniu 18 b. m. w  południe, oddał pod N r 1066 L it: N jjn 

przy ulicy Królewskiej, na 2c piętro zs* n a g r o d ą #  ^

Są do sprzedania dwie Szafki jesionowe i Łóżeczko 
za umiarkowaną cenę, przy ulicy Ogrodowej i rogu Wroniej 
pod N r 844. Za suchość drzewa i dobroć roboty, zaręcza się. 
Wiadomość u Stolarza.  ̂ t

Kloby z Szanownej Publiczności życzył sobie mieć pięknie, 
starannie i spiesznie w ypraną Bieliznę, a zażółconą, wybli- 
chowaną, raczy się zgłosić pod Nr 640 przy ulicy Trębackiej, 
do mieszkających tamże, świeżo przybyłych z zagranicy P ra- 
czek. Blizszą wiadomość powziąść można w Fabryce W aty , 
w  tymże domu istniejącej.

D i u r k o  mahoniowe sta roży tne , artystycznej roboty, dla 
znawcy i amatora, oraz rozmaite Śpr*ę*y? Bielizna, G ar­
deroba męzka, FNłtra, są do sprzedania przy ulicy Orlej, 
w  doinu P. Lipińskiego pod Nrcm 800, w  podwórzu na lewo od 
frontu.

Jest do wynajęcia A p n p 4 a B n e n t  składający się ze Skle­
pu obszernego frontowego, czterech Pokoi, Kuchni i Piwnicy. 
Wiadomość u Właściciela domu N r 640 przy  ulicy Trcmba- 
ckiej. —  Pod tymże Numerem jest do sprzedańia Posad z  ka 
dywanowa, ze Salonu i Pokoiku, około 250 tafli bardzo 
porządnej roboty.
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Utłody człowiek; który wiele la t za granicą, a kilka 
lat w W arszawie, w  pierwszych Handlach jako BŁiper kondy- 
cjooował, szuka odpowiedniego stanowiska na prowincji. Bliższa 
wiadomość u Wgo Szczepkowskiego Kupca, przy ulicy Krako:-
Przędin:. ,

Są do zbycia za cenę przystępną: szcsc li rzr- 
seł jesionowych wyplatanych, Sofa takaż wyścieła­
na, Stół składany, Szafa jesionowa, Taborety. W ia­
domość przy ulicy Podwal pod Nr o2S, pierwsze pię­

tro, z bramy na lewo.
V o r t e p j a n  nowy palisandrowy, z Fabryki 

Kroll i Sejdler, do sprzedania w domu N r I860 , 
przy ulicy Zakroczymskiej; hlizsza wiadomość u
Stróża.

. . . . . . .  ,
Gdy zwinięcie mojego S U lŁ A J B U  T O ^ W  A

[przy  ulicy Miodowej, wprost Kościoła 0 0 . Kapucynów, j e s t , 
Ina ukończeniu, mam zaszczyt ponownie upraszać Szanownej 
tOsoby, których rachunki z tymże Handlem jeszcze nic są u-4 
"regulowane, aby przypadające od nich należylości, jeszcze! 

Uprz'ed końcem b. m. uiścić raczyły . Opóźniający się z zap ła-| 
Ł tą  po terminie oznaczonym , sami sobie winę przypiszą, je­

śli na koszta prawne narażeni będą. W  tymże Składzie w y- 
Kprzedajc się jeszcze p a rtja  C M I I S T E H  h a t y s t o - | g  
fwycii, po cenie znacznie zniżonej.

n iTIlUS COHS.

W  dniu 16 b. m. przechodząc ulicą Żabią, zgubiouono dwa 
W a r k o c z e  z rudych włosów, Stoik  ̂ z Pomadą od piegów, 
dwie Poduszeczki z ceraty żółtej, Bandaż Chirurgiczny, Portre t 
litografów any braci Siamskich, kaskiet skórkowy i Woreczek 
z  różowych paciorków, w  którym  znajdowały się: Pierścionek 
z łoty z turkusem i napisem „W ierny Ci", i para sztucznych 
zębów. W szystkie te wyżej wymienione przedmioty, obwinię­
te były w papier. Sumienny znalazca zechce je oddać i złożyć 
do Drukarni Kuriera.

S S £ = C E « i Ł A  dobrze wypalona, w ilości przeszło 200,000 
w  Dobrach Tarchomin za Rogatkami St-Petersburgskienii, znaj­
duje się do zbycia. Wiadomość powziąść można w  pałacu I). 
M o s to w s k ic h  przy ulicy Przejazd, od miejscowego Szwajcara.

ł iA T A łL W G S  T E « © K « » C 3 5 !V 1 E

I M k BZEW ÓW  1 RO ŚLIN*
-i1. Panów James Booth et Soehne S

W  FLOTTBECK POD HAMBURGIEM. ^
Udzielają się bezpłatnie w Kantorze Juljań.a Simmler,Jr 

*  przy rogu ulic Bielańskiej i Tłomackicgo. %

Żądaną jest do małej Panienki BODA, rodowita Niemka, 
w  wieku średnim, która zgłosi się pod N r 779 (nowy 41) uli­
ca Elektoralna, na le  piętro.

Nowy l f o r t e p j a n  palisandrowy o siedmiu o- 
k taw ach, z  całym blatem metalowym i czterema 
żełazncmi sztabami, z powodu braku m iejsca, jest 

. ........ • do sprzedania, w raz z paką, za cenę niższą od tej,
za którą był kupiony. Wiadomość przy ulicy Senatorskiej w  do" 
mu Galie, naprzeciw Kościoła XX. Beformatów, pod Nr 467 R, 
u  Rządcy domu, Chirurga Szczecińskiego.

PĄCZKÓW i FAWORKÓW
świeżyć!), codziennie od godziny A ej po południu.^ 
dostać można przy ulicy Piwnej pod Nr 116, pod^ 
PAPUGĄ, w Traktjerrii; gdzie zarazem przyjmują! 
się Obstalunki do końca Karnawału na tako we. ( 
w n a j z n a c z n i e j s z y c h  ilościach.

F . SwiesiCTttttowxkfl.

Potrzebna jest PA N IN T A  dobrze usposobiona do kroju Gor­
setów i sprzedaży. Bliższą wiadomość pod Nrem 15S0Ż przy 
ulicy Brackiej, u właściciela domu. —  Tamże znajduje się zna­
komity zapas wykończonych Gorsetów i Leniuszków. 
ua różne ceny.

Dzierżawa Itząilona, składająca się. z jednego Fol­
w arku i W sj Pańszczyźnianej, położona o 3 mile od Radomia, 
je s t do odstąpienia. Bliższa wiadomość w  Alei Jerozolimskiej 
naprzeciw Kolei, w domu W . Markoniego w drugiej bramie po 
lewej stronie na 2m piętrze.

W  dniu 16 Lutego r .  b., po północy, w okolicy Błonia i So­
chaczewa, niewiadomi sprawcy, zabrali S a n k i  now'e szańco­
w e, oznaczone Nrem 321 i parę Iloni rosłych, kary i guiady, 
bez żadnej odmiany. Ktokolw iekby dostrzegł podobne, raczy przy- 
aresztować i najbliższej W ładzy pod dozór oddać, zaś Właści­
ciela franco zawiadomić pod Nrem 1468 , przy nlicy Twardej 
w W arszaw ie, za nagrodą i wdzięcznością.

nowe paro-konne, €S A N . . *   . . . . . . . . . . ..v  | ’ u , u  “ u " ------7 ~>
ikomplcluie wykończone, są do sprzedania. W ia d o - i f  
mość przy ulicy Leszno pod Nr 681 ,  w Warsztacie .% 

*Sztelmachskim. ^

1)0 I'WTii/JCBKKJ WIAnonOUCI.
Zwołując się na mój pod dniem Im  Stycznia 185-9 r. wypu­

szczony cyrkularz, w  którym  mianowałem 1*. Ludw ika f o h n  
Wspólnikiem do mojego Składu Farb i interesu expedycyjnego, 
pod firmą S ao -lig  i C o l i n  tu exystującego, mdm niniejszem 
honor 'zawiadomić do potrzebnej wiadomości i dla zapobieżenia 
wszelkim sfałszowaniom wexlów, że tak obaj wspólnicy pod fir­
mą Sachs i d o l i n ,  jako leź ja ,  dla rachunku własnego mo­
jego Haudlu Towarów Kolonjalnych, pod firmą I t a f a l r n  S a c h s  
żadnych wexłó\v (ni Sola ni Prima) w biegu nic mamy, i t a ­
k o w y c h  w  przyszłości w ystawić lub akceptować nie bę­
dziemy. —- Oświadczam przeto iz każdy na w yż wymie­
nione obie firmy mogący się ujawić wexol, za nieważny i bez 
żadnego obowiązku dla tychże. —  W  Kaliszu dnia 6 go Lutego 
1860 r.—B a f a ł  Sachs.

W  dobrach Długie Kamińskie, Powiecie Siedle­
ckim położonych, jest do sprzedania S t o  H i,ró v r  
dojnych, młodych, własnego chowu. Bliższą wia­
domość powziąść można u Właściciela w miejscu, 

lub przez Pocztę, adresując do tegoż W łaściciela, przez Stację 
Pocztową Nur w Długich.

Potrzebny jest zaraz Fomocnik dla Budownicze­
go Pow ia tu , umiejący układać w ykazy kosztów' i wprawnie 
piszący; może się zgłosić pod N r 2681, przy ulicy Bednarskiej 
na pierw’szc piętro.

W ykwalifikowany Bystyllator ,  znający najdokładniej 
sztukę pędzenia rozmaitych Spirytusów, jak  niemniej p rzyrzą­
dzania rozmaitych gatunków Wódek , oraz mogący dyrygować 
podobnego rodzaju Zakładam i; pragnie objąć w łaściwe fachowi 
swemu obowiązki, lecz tylko w  Cesarstwie Rossyjskiem. Ży­
czący raczą zgłosić się po wiadomość do Handlu Win Wgo Ro­
mualda Iiryszki, pod N r 43, w  Starem-Mieście.

z c o o o o a o c c o Q o o c K z x » a x o o c o o o M o < w » 0  
Jedyna w Cesarstwie i Królestw ie, od dwudziestu la(-pra-0 

jk tykująca  w W arszawie Dentystka, zawiadamia Śzano-x 
) wną Publiczność , iż nie w yjechała, lecz tylko zmieniła m ię-0 

Vszkanie z Krakowskiego-Przedmieścia na ulicę Sto-Jańską pod1?  
n N r 2 2 , wprost Fary , na fm  piętrze, jak  dawniej tak i terazS  
^w praw ia wszelkiego rodzaju sztuczne Podniebienia W 
Q5)5ęby, leczy ból, plombuje i czyści. U niej dostać można zuo- 0  
"Sną Odantynę, ty n k tu rę  wynalezioną przez ś. p. Radcęg 
C Dworu Dra Laimlejna, ojca je j, i wiele innych lekarstw , 
t) Cecylja Detroit. fi

Trzędnik hutniczy z Górnego Szlązka, znający dokła­
dnie fabrykację żelaza, cynku, oraz koksu, życzy sobie p rzy ­
jąć  odpowiedni swym zdolnościom obowiązek w  Królestwie1. —- 
Bliższa wiadomość pod adresem F. llasse w Zabrzu p. Sosno­
wiec xv Górnym Szlązku.

Są do sprzedania pod Nrem 646 przy ulicy Długiej, 
bardzo mało używane Sanlci parokonne i Sanki jc- 
dnokonuc; także A l g i e r h a  E lkow a, za przystępną 

cenę. Wiadomość w Fabryce Powozów.
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nagrody lis . 15, —  W  dniu 17 b. m,, w y-
chodząc z Kassy sprzedaży Stempla, zgubione zostały 

następujące DIENIĄDaSE: lis . 111 kop: 50 w bi­
letach Rossyjskich, a mianowicie: trz y  papierki 25-RubIowe, dwa 
10-Rublowe, trzy  5-Rublowe, jeden Kupon 10-Zlolowy. Ła­
skawy znalazca, przez wzgląd że te pieniądze nie są własno­
ścią poszkodowanego, lecz zostały » »  powierzone na kupno P a­
pieru Stemplowego i Tytuniu, oraz iż tenże nie jes t w stanie 
zwrócić właścicielowi kwoty zagubionej; raczy złożyć takowe 
w  Sklepie Korzennym P. Bcrysza Klepfisz przy ulicy Twardej, 
w  domu Haberfelda Nr 110313, gdzie otrzyma powyższą nagrodę.

Na żądanie pełnoletnich Sukcessorów po KryatjuiieT 
!z  Zeibigów i Karolu Gothilfie małżonkach Riidiger pozostałych,?
Ssprzedane zostaną przez licytacj’ę publiczną tu  w  W arszaw ie? 
s pod N r 1293 przy ulicy Nowy-Świat w  dniu 9 (21) Lutego r- t 
1 1). o godzinie 10 z rana i dni następnych, przed podpisanym P i-» 
jsarzem  Aktowym odbyć sięmniącą, Ruchomości do spad-?
? ku po nich należące, a mianowicie: Meble mahoniowe i jesionu-6 
?w e , Portepjan mahoniowy, Lustra, Obrazy olejne w  rantach ?
? ozdobnych, Miedź kuchenna, różne kosztowności, Szkła, Naczy-1 
In ia  porcelanowe, Fajans, Garderoba damska i męzka, Bielizna i?
'  Pościel, oraz dwa Pojazdy; a to za gotowiznę zaraz po przybi- j  
|c iiij»łacić się winną. —  J. N oskow ski. ^

Dobra Snlgostów, to jest: Folwark i W ieś Sulgostów, 
Folw ark i Wieś B rzysk i, Wsie Borowa Wola i Jelonek , Fol­
w ark  i W ieś Iilwowska Wola, Osada Magierowa W ola, Młyny 
Zapnie i Lipow e, oraz Miasto Klwów, leżące w Okręgu i do­
wiecie Opoczyńskim, Gubernji Radomskiej , w  Królestwie Pol­
akiem, obszerne około włók 233 , morgow 1 8 1 / , ,  miary nowo- 
polskiej, czyli dziesiatyn 3 ,592 , sażeni 1 ,464 , w czem lasu 
w łók ośmdziesiąt t r z y , morgów dziesięć, czyli dziesiatyn 
1,281, sażeni 384, ocenione przez biegłego przysięgłego na Rs. 
62,374 kop: 65 , w których jest Pałac z Ogrodem, Gorzelnia i 
B row ar piwny, przedane zostaną przez Licytację, odbyć się ma­
jącą  przed Tomaszem Hassmanem, Rejentem Kancellarji Ziemiań­
skiej Gubernji Radomskiej w radomiu, w tejże Kancellarji osta­
tecznie dnia 19 (31) Maja 1860 r. o godziuic 3ej po południu. 
Opis tych dóbr razem z oszacowaniem i warunki przedaży, przej­
rzane być mogą u Józefa Kłosowskiego, Patrona przy Trybu­
nale w  Radomiu.

Jest do wydzierżawienia Browar w  wsi Willanowie bli- 
zko W arszaw y, do wyrabiania P o rte ru , Piwa Bawarskiego i 
innych urządzony. Dwa Folwarki z wsiami zarobnemi, po­
j e d y n c z o  lub razem ,  w  Powiecie Gostyńskim; tudzież są do 
sprzedania SazHie sosnowe, w 10u werstow ej od YVarszawy 
za W isłą odległości. Bliższa wiadomość w Zarządzie Głównym 
Dóbr Hrabiego Augusta Potockiego N r 393 lit: A.

Kanecllarja S. Jakubow skiego, przy ulicy S en a -^  
tlorskiej w domu XX. R eform atów , zawiadamia tru -P  
fdnięcvch się sprzedażą kart do gry w Warszawie i** 
Kia prowincji, że obecnie nadeszły z Petersburga^. 

^ w sze lk ie  gatunki kart. a między innemi polskie po*0 
^ k op :12  i francuzkie po kop:20ta]ja, których w o -J , 
Ostatnim  czasie niedostawało. %

wS
Dobra SEiemshie Iłubow, w  Gubernji Lubelskiej,

0 w iorst 8 od miasta Powiatowego Biały, a zatem i od szosse 
Brzesko-Litewskiej położone, rozległości włók nowo-polskich 182 
(dziesiatyn 2,740) mające, w tern lasu w różnych .gatunkach włok 
130 (dziesiatyn około 2,000); w  glebie dobrej żytniej. Roboci­
zna dostateczna, doi sprzężajnych 3 , 5 0 0  i tyleż pieszych rocznie. 
Browar piwny i Gorzelnia. Dochody golowe z Propinacji, . mo- 
larni czynszów i t. d., przeszło Rs. 1,000 wynoszą. Zabudowa­
nia tak dworskie jako i włościańskie w  bardzo dobrym stanie. 
Dwór nowy, obszerny i nader wygodny, z Ogrodem iruktowym
1 kanałami zarybionemi. Są w  każdym czasie z wolnej ręki do 
sprzedania, po Rs. 330 za włókę nowo-polską, i l>od nader ko- 
rzystnemi dla kupującego, pod względem w ypłaty  warunkami. 
Bliższa wiadomość na miejscu u Właściciela.

a p t e k a  w raz z Domem , w  Gub: Lubelskiej , Po­
wiecie Zamojskim, mieście Tarnogrodzie, jest z wolnej ręki do 
sprzedania; wiadomość bliższa u W łaściciela na m iejscu, lub 
w  Składzie M aterjałów Aptecznych Wgo Spiessa, przy ulicy Se­
natorskiej N r 464/5 w  W arszawie.

W  dniu 12 b. m., wieczorem, z domu pod Nrem 
1766 przy  ulicy Śto-Jcrskiej, wybiegł PIES  
rassy Szkockiej, koloru popielatego, uszy w koń­
cach czarne, ua krótkich nogach, sierść długa. —  

Kto go odprowadzi pod powyższy Numer (Fabryka Ewansa), 
otrzyma nagrody Rs. 3.

-. z s  W  dniu 17 b. m. wyszedłszy z domu pod N r
638 przy ulicy Czystej, zaginął ł ł  yżełek  
Angielski czarny, podpalany, z przednią nóżką eo-

-------------------kol wiek białą. Ktoby więc takowego odprowadził
do domu W . Komierowskiego, przy tejże ulicy, na drngie piętro 
na prawo, odbierze jeżeli żądać będzie, odpowiednią nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 5. W czoraj w  południe zimna stopni 0.
Dziś rano wysokość wody na J fiś le ,  stóp 4 cali 4. (Ubywa).
TEATR WIELKI. Jutro, Ostatni Koncert P. V ieu x tem p s.

NAUCZYCIEL TAŃCÓW SALONOWYCH.
Podaje Jo Publicznej wiadomości, że udziela Lekcje tak w sw o- 

jem mieszkaniu, jako też po Domach prywatnych i Pensjach; przy- 
tem uadmicnia, źe wyucza Osoby które się wcaie nie uczyły i bI- 
gdy uie tańczyły, bez względu ua wiek, to jest do lat 50, z zasto­
sowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrótszym, 
bo tylko w dwudziestu kilku lekcjach, 5u tańców najpotrzebniej­
szych. Uczy także 3cb Polek w najnowszym guście, tańczonych 
na sposób Paryzki. Osoby życzące korzystać z takowej uauki, za 
którą Nauczyciel zaręcza, zgłosić się zechcą pod N r 51 w Starem- 
Mieście, na le piętro od frontu. —  Piotr S 1 i i  y ń s k i.

Dziś w Dolinie Szwajcarskiej Zabawa, jak  wczo­
ra j doniesiono.

T I F O Ł I .  Dziś W ielka Muzykalna Zabawa; Program dobo­
row y, a między innemi Numerami odegrane będą: Uw ertura z Op: 
Gustaw czyli Bal Maskowy (Aubera); U w e r t u r a  ilo D r a m y  C.hłnp 
i Poeta (Suppego); F i n a ł  z Op: Lucja z Lamermoru (Douizettego); 
Marsz P o tpourri,N r lszy  (E. Bach); Uw ertura z Op: Udział Sza­
tana (Aubera); Śpiew narodowy Karola VI (Halewego); Piosnka 
wiosenna (E. Bach); i wiele innych. Początek o godzinie 7ej.

31E5KVKA Pana Jakobicgo, każdodziennie 
w Kawiarni Warszawskiej, Nr 605 ulica Bielańska, 
naprzeciw Hotelu Lipskiego, pod trzema Koronami.

W  domu pod N r 369, obok Dobroczynności, przy ulicy 
Iirak:-Pr zedm:, każdodziennie od godz: 2ej do 6ej wieczorem, w i- 
dzieć można: WASTAWJĘ z natury odjętych Obra­
zów o litycznych, a mianowicie: Wielki Widok Rzymu, 
wykonany przez A rtystę  Włoskiego, 14 łokci długości a 3 szer: 
mający, w którym najgłównioJs^e ęzęsci te^o starożytnego miasta 
z dokładnością wykonane widzieć się daią. Oprócz tego są tam ro­
zmaite Figury mechaniczne, poruszające się i wyko- 
nywającc sztuki muzyczne za pomocą m aszynerji.—- F igury te, 
mało I u jeszcze znane, Szczególniej dla dzieci są zajmujące. Cena 
wejścia od osoby kop: 2 0  i kop: 2>/> '>« ubogich. Dzieci płacą 
połowę. —  Każda osoba kupująca Bilet za kop: 2 2 '/ ,,  otrzyma 
Obraz lub Pudełko ozdobione muszlami. —  A. Hundgaldicr.

W Restauracji P. WAS1ŁEWA pod N r 416
f  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście , od dnia 20go Lutego , , 
/codziennie przez cały  tydzień, dostać będzie można

Ii la I Ó W.

O S T R Y G I  wyborowe św ieże, codziennie nadchodzą d l 
Handlu A. Stępkowskiego, Nr 473 C, wprost Teatru.

0 § T K Y G I  świeże nadeszły do Handlu Raj tarskiego, (da­
wniej Gout), przy ulicy Senatorskiej.

O S T R Y G I  codziennie nadchodzą do Handlu L . K r u p e -  
chiego, wprost Rymarskiej, sztuka po kop. 4.

Do Handlu T .  Czaban, w  Gmachu Teatralnym, nadeszły 
świeże wyborowe O S T  l i y t g  I .

W Drukarni Kur jera  W arszo:.— Wolno drukować, dnia 7 (19) Lutego 1860 r .  —  Starszy Cenzor, F . S o b io szo a iu k i.


